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mi się, że będziemy współpracować. Szef 
nas oprowadził po całym hotelu. Część 
skupiła się na kuchni, klasa hotelarska 
weszła do części hotelowej. Wszyscy na 
tym skorzystali ” (Andrzej).

Miejsce stażu poprzez nawiązanie i pod-
trzymanie kontaktu z opiekunami stało 
się również miejscem otwartym dla 
uczniów stażystów w sensie miejsca prak-
tyk, czy przygotowania uczniów do kon-

kursu: „Teraz moje dzieciaki pojechały 
na ferie, koleżanki dzieciaki tak samo 
[do restauracji – dop. M.C.-G.]. No i oni 
czerpali z tego” (Justyna). „Tutaj też sze-
fowie powiedzieli, że jeśli chcemy przy-
gotować ucznia i chcemy skorzystać z ich 
pomocy, to nawet w ramach przygotowa-
nia jednego ucznia czy dwóch do kon-
kursu możemy skorzystać z ich pomocy” 
(Michalina). 
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Wśród respondentów byli tacy, którzy od-
powiedzieli, że nie utrzymują kontaktu  
z opiekunem stażu. Część spośród BO 
nieutrzymujących kontaktów z opiekunem 
wskazywała jako barierę w kontakcie od-
ległość miejsca stażu od miejscowości, 
w której znajduje się szkoła („U nas od-
ległość utrudnia”). Co ciekawe, dla in-
nej osoby bariera ta nie ma znacze-
nia i utrzymuje współpracę z opiekunem 
stażu pomimo odległości: „Ale my je-
steśmy z A [pomimo odległości – dop. 
M.C.-G.] i ten kontakt jest naprawdę cie-
pły. Wiadomo, o gustach się nie dysku-
tuje. Wiadomo, jednemu się podoba, 
drugiemu nie. Zależy kto czego oczeki-
wał, zależy kto co umie, nie wiem czego 
szuka samodzielnie…” (Aleksandra). 

Zapytano BO czy wybraliby ponownie 
tego samego opiekuna na kolejny staż. 
Cześć uczestników projektu wybrałaby 
jeszcze raz tego samego opiekuna, na-
tomiast inni zmieniliby go. Przy czym to-
warzyszyły temu dwa rodzaje motywa-
cji. Jedni zmieniliby opiekuna na innego 
z racji chęci poznania i pracowania przy 
boku kogoś nowego: „Teraz poznali-
byśmy chętnie kogoś innego, nowego” 
(Julia), niektórzy BO zmieniliby opie-
kuna z powodu swej niekorzystnej oceny 
współpracy z nim.

Rekapitulując opinie BO na temat opie-
kunów stażu i oceny współpracy z nim, 
można zauważyć, że większość uczest-
ników staży była zadowolona ze współ-

pracy z opiekunem, choć pojawiły się 
również głosy wyrażające krytykę. Osoby 
usatysfakcjonowane ze swojej współpracy 
z opiekunem wskazywały i doceniały jego 
zaangażowanie, kompetencje, facho-
wość. Był dla nich autorytetem, dostar-
czał wiedzy, informacji, cennych wskazó-
wek praktycznych. Podziwiano go także 
za cechy charakteru i pasję. BO niezado-
woleni z kontaktów ze swoim opiekunem 
swoją ocenę uzasadniali słabym – w ich 
odczuciu – zaangażowaniem opiekuna, 
jego częstymi nieobecnościami w cza-
sie trwania stażu. Większość uczestników 
stażu postrzegała opiekuna jako osobę 
życzliwą wobec popełnianych przez sie-
bie błędów. Gros BO utrzymuje kontakty 
z opiekunem i wyraża chęć jego pod-
trzymania. Formy kontaktu to m.in. kon-
takt mailowy i telefoniczny, odbywanie 
wycieczek z uczniami do miejsc odby-
wania stażu (lub ich zamiar), goszcze-
nie opiekuna w szkole, wysyłanie uczniów 
na praktyki czy przygotowanie do kon-
kursów.

Zespół ewaluatorów interesowały także 
opinie uczestników projektu o miejscu 
odbywania stażu i czasie pracy. Więk-
szość stażystów wyrażała zadowolenie 
z miejsc, w których były zorganizowane 
staże. Wskazywali na dobre czy bardzo 
dobre ich wyposażenie w specjalistyczny 
sprzęt, czy inne akcesoria: „Miejsce bar-
dzo dobrze wyposażone w sprzęt” (Kac-
per). „U nas, to nie była kuchnia ho-
telarska, tylko restauracja, która była 
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powierzchniowo mniejsza, ale sprzęt na-
prawdę był na wysokim poziomie” (Julia).

Wśród głosów chwalących miejsca stażu 
pojawiły się również krytyczne zdania 
na ich temat: „O, to znowu u nas nie za 
bardzo. Jak już coś działało, to dobrze” 
(Anna). „U nas mógłby być lepszy [sprzęt 
– dop. M.C.-G.]” (Beata).

Natomiast opinie BO o organizacji czasu 
pracy, przestrzeganiu realizacji godzin 
były zdecydowanie pozytywne: „Godziny 
pracy były ustalone i przestrzegane” 
(Elżbieta).

Podkreślano, że czas pracy można było 
uelastycznić w zależności od potrzeb BO  
i okoliczności towarzyszących realiza-
cji stażu:

„Tak. Mogłyśmy się dogadać. Tym bar-
dziej, że ja byłam z małym dzieckiem, 
można było się dogadać, rano czy po 
południu. Więc rzeczywiście pod tym 
względem było dobrze” (Ewa). „Musiały 
być różne godziny, bo inaczej nie pozna-
łybyśmy całego zakresu spraw” (Edyta).

Jeżeli pojawiały się sytuacje, w których 
BO zostawali obecni w miejscu odby-
wania stażu ponad swój, wyznaczony do 
tego czas, to głównym motywem była ich 
własna decyzja:

„Jak szef nam zaczął opowiadać albo 
pokazywać zdjęcia z różnych cieka-
wych miejsc to my siedzieliśmy i siedzie-

liśmy, a nasi koledzy z innej zmiany za-
stanawiali się gdzie my zginęliśmy, bo 
już ciemno. A szef nam opowiadał cie-
kawostki…” (Justyna). „Przecież jak jest 
dużo pracy, to ja też nie zostawałam na 
osiem godzin, tylko na dwanaście. Przed 
piłką siatkową było tyle pracy, że można 
było 24 godziny i też było mało” 
(Joanna).

Pomimo kilku głosów negatywnie ocenia-
jących miejsce realizacji staży, większość 
BO wyrażała się o nich pozytywnie. Bio-
rący udział w stażach nauczyciele pod-
kreślali swoje zadowolenie z organizacji 
czasu pracy (liczba godzin, ich przestrze-
ganie, możliwość elastycznego realizo-
wania harmonogramu zajęć dostoso-
wana do okoliczności).

Celem tego artykułu było ukazanie 
dwóch perspektyw uczestniczących w sta-
żach osób (stażystów i opiekunów). 
W obu punktach widzenia odnajdujemy 
wiele pozytywnych refleksji na temat pod-
miotów biorących udział w stażach, jak 
i ich organizacji. Obok tych głosów wy-
rażających zadowolenie, pojawiły się też 
opinie krytyczne. Sądzimy, że wszystkie 
te głosy mogą stać się dobrym punktem 
wyjścia, stanowiącym cenne źródło infor-
macji do podjęcia kroków nad ulepsza-
niem tego typu form doskonalenia zawo-
dowego nauczycieli.


